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• W ramach programów budownictwa mieszkaniowego chcemy objąć preferencyjnym kredytem większą liczbę Polek i Polaków. Do końca 2012 roku będziemy kontynuować zmodyfikowany program „Rodzina na swoim”.
• Zaproponujemy nową formułę realizacji inwestycji mieszkaniowych, w ramach której osoby wynajmujące mieszkanie stopniowo spłacałyby koszt jego budowy, aż do nabycia pełnych praw własności. Program ten ma objąć osoby niemające zdolności kredytowej pozwalającej na zakup mieszkania i umożliwić realizowanie inwestycji mieszkaniowych w oparciu o najem lokalu. W szczególny sposób traktowane będą te osoby, których dochody uniemożliwiają w inny sposób zaspokojenie potrzeb mieszkaniowych na rynku. Do nich adresowane będą programy budownictwa  socjalnego i komunalnego z udziałem budżetu państwa i samorządów oraz budownictwo społeczne.
• W ramach reformy polskiej armii wprowadziliśmy nowe rozwiązania dotyczące zakwaterowania żołnierzy. Każdy żołnierz ma wybór: albo zamieszka w garnizonie, albo w wynajętym mieszkaniu. Jeśli wybiera drugą opcję, otrzymuje świadczenie mieszkaniowe.

• Chcemy ułatwić studentom znalezienie pracy oraz tanich mieszkań do wynajęcia. Planujemy wprowadzenie na uczelniach funkcji animatorów
zawodowych w biurach karier, wspierających studentów w kontaktach z pracodawcami. Stworzymy akademickie bazy prywatnych stancji, których właściciele w zamian za gwarantowany całoroczny ryczałtowy dochód oferowaliby studentom niższe od komercyjnych ceny wynajmu mieszkań.

PiS
W ciągu minionych 22 lat nasze wolne i niepodległe państwo nie zdołało się uporać z takimi problemami jak brak nowoczesnej sieci dróg i autostrad, niezaspokojone potrzeby mieszkaniowe kilku milionów rodzin, odczuwany przez ogromną większość obywateli kryzys ochrony zdrowia, niedostatek należytej jakości wody czy niewystarczający potencjał polskiej energetyki. 

W jednej tylko sprawie Donald Tusk dał do zrozumienia, że chce respektować wymogi polityki transakcyjnej: oświadczył w swym exposé, że nie będzie państwowego programu budowy mieszkań.

• Ofensywnie podeszliśmy do sprawy Budownictwa mieszkaniowego dla obywateli o przeciętnych dochodach. Przygotowano wiele posunięć otwierających możliwość budowy tanich mieszkań udostępnianych na zasadach najmu, z możliwością nabycia z czasem własności mieszkania przez lokatora.
W tym celu potrzebne jest radykalne usprawnienie procesu inwestycyjnego, zwłaszcza budowlanego, od projektu poprzez uzyskiwanie zezwoleń na jego realizację aż do rozliczenia. Potrzebny jest pakiet ustaw porządkujących i wprowadzających spójność i usprawnienia w zakresie zagospodarowania przestrzennego, regulacji środowiskowych, prawa własności,

zamówień publicznych.

W tym celu przyjmiemy postulowany od kilku lat Kodeks budowlany. Nowe regulacje prawne istotnie wpłyną na uproszczenie procedur związanych z przygotowaniem i realizacją inwestycji budowlanych. Nastąpi ujednolicenie przepisów definiujących takie pojęcia jak działka budowlana, budynek, budowla, itp. które w obecnym stanie prawnym definiowane są w różnych ustawach oraz rozporządzeniach wykonawczych. Inwestorzy zostaną zwolnieni z obowiązku przedkładania dokumentów do wniosku o pozwolenie na budowę, które są w dyspozycji i zasobach instytucji wydających pozwolenie lub przyjmujących zgłoszenie oraz z obowiązku załączania do wniosku o pozwolenie na budowę inwestycji mieszkaniowych decyzji o wyłączeniu gruntów z produkcji rolnej na terenach wiejskich. Operaty związane z określeniem terenu pod budowę powyższych inwestycji będą z urzędu wykonywane przez organy administracji, w oparciu o dokumenty złożone przez inwestorów do wniosku o wydanie pozwolenia na budowę. Organ administracji będzie prawnie zobowiązany do wydawania decyzji o pozwoleniu na budowę w ciągu 45 dni. Dotychczasowy 65-dniowy termin do wydania decyzji o pozwoleniu na budowę w odniesieniu do obiektów budowlanych jest zbyt długi, nadmiernie przedłuża procedury związane z uzyskaniem pozwolenia na budowę. W stosunku do Budownictwa mieszkaniowego i infrastruktury towarzyszącej w Kodeksie budowlanym zawarte będą przepisy upraszczające wydawanie decyzji o warunkach zabudowy w przypadku braku miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego. W przypadku rozbudowy, przebudowy lub nadbudowy istniejących budynków mieszkalnych zastąpimy decyzję o warunkach zabudowy informacją urbanistyczno-architektoniczną. Umożliwimy większy dostęp do wykonywania zawodu w budownictwie. Dotyczyć to będzie osób, które posiadają wymagane wykształcenie techniczne i praktykę zawodową. Inżynierowie budownictwa po odbyciu trzyletniej praktyki będą mogli się ubiegać o uzyskanie uprawnień budowlanych wykonawczych w odpowiedniej specjalności bez ograniczeń. Dodatkowo przewidujemy, że technicy budowlani będą mogli się ubiegać o uzyskanie uprawnień budowlanych wykonawczych, w ściśle ograniczonym zakresie, po odbyciu pięcioletniej praktyki.
Polska gospodarka morska upadła niemal zupełnie, zaś budownictwo mieszkaniowe jako przedsięwzięcie zbiorowe, służące budowie mieszkań dla obywateli o przeciętnych dochodach, zanikło całkowicie. Jedną z najważniejszych decyzji, jakie podejmiemy w ramach polityki rozwoju, będzie odbudowa obydwu dziedzin.

MIESZKANIA

Jedną z barier utrudniających decyzję o założeniurodziny i posiadaniu dzieci jest brak perspektywy wspólnego zamieszkania w godziwych warunkach. Pod względem liczby mieszkań na tysiąc mieszkańców jesteśmy na jednym z ostatnich miejsc w całej Europie.Poprawa stanu budownictwa mieszkaniowego to dla każdego kolejnego rządu wielkie wyzwanie.

W styczniu 2007 r. rząd Jarosława Kaczyńskiego przystąpił do wdrażania programu Rodzina na swoim, dzięki któremu rodziny chcące kupić pierwsze mieszkanie mogą zaciągnąć kredyt mieszkaniowy wspomagany ze środków publicznych (dopłata do odsetek). Nieodzownym uzupełnieniem tego projektu stał się, opracowany w październiku 2007 r., Rządowy program działań na rzecz rozwoju mieszkalnictwa, w którym przyjęto wiele nowoczesnych, odważnych rozwiązań. Zakładał on, że w perspektywie 8–10 lat uda się zapewnić ofertę samodzielne gomieszkania dla każdejrodziny. Niestety, był to końcowy okres sprawowania władzy przez Prawo i Sprawiedliwość. Po przejęciu władzy przez PO program Rodzina na swoim jest systematycznie wygaszany, wbrew oczekiwaniom dużej części społeczeństwa. Zmiany przyjęte przez koalicję PO-PSL w czerwcu 2011 r. oznaczają ostateczną likwidację programu. Uważamy, że to zła decyzja obecnego rządu. Po wyborach przywrócimy program Rodzina na swoim, uwzględniając konieczność dalszego rozszerzenia kręgu osób, które mogą korzystać z pomocy państwa przy nabyciu własnego mieszkania, szczególnie w przypadku rodzin wielodzietnych i rodzin o najniższych dochodach. W ciągu ostatnich trzech lat ceny mieszkań spadły.  W miarę pogarszania się sytuacji gospodarczej na świecie i w Polsce należy się spodziewać dalszych spadków. Wbrew pozorom, w dzisiejszych warunkach nie jest to trend korzystny. Spadek cen jest bowiem następstwem spadku popytu i ogólnego pogorszenia warunków gospodarczych. Spadek popytu wywołany jest dwoma czynnikami: ostrożnością potencjalnych nabywców wobec niepewnej przyszłości oraz – co jeszcze bardziej istotne – zwiększeniem kosztu kredytu hipotecznego (wyższe oprocentowanie). W efekcie coraz mniej osób stać na zaciągnięcie kredytu. W tej sytuacji deweloperzy zmuszeni będą do ograniczania swojej działalności. Gdy skończy się okres wyprzedaży mieszkań po obniżonych cenach, rynek deweloperski popadnie w stagnację. Tym samym poziom zaspokojenia potrzeb mieszkaniowych Polaków będzie coraz bardziej odstawał od poziomu krajów „starej” Unii. Spadek wartości mieszkań ma jeszcze jeden negatywny aspekt. W 2008 roku blisko połowa zaciąganych kredytów hipotecznych przewyższała dzisiejszą wartość rynkową nieruchomości. Ludzie, którzy brali wysokie kredyty, są zatem obciążeni spłatą zobowiązań kredytowych, jednak wartość ich majątku jest obecnie niższa niż wartość zobowiązania. W razie wzrostu bezrobocia grozi to poważnymi problemami społecznymi.

Nasz projekt będziemy realizować w każdej sytuacji rynkowej, ale w okresie kryzysu jest on szczególnie potrzebny. Konieczny jest impuls popytowy. Biorąc pod uwagę olbrzymie braki w zaspokojeniu potrzeb mieszkaniowych, a obecnie także obniżenie zdolności kredytowych osób aspirujących do własnego mieszkania, dla bardzo wielu polskich rodzin, zwłaszcza młodych, jedyną możliwością pozostaje najem. Tymczasem rynek wynajmu mieszkań, głównie z powodu ryzyka prawnego związanego z ustawą o ochronie lokatorów, funkcjonuje głównie w szarej strefie. Likwidacja wspomnianego ryzyka spowoduje przeznaczenie miliardów złotych na inwestycje w zakresie budowy mieszkań pod wynajem i w efekcie poprawi koniunkturę w całej branży budowlanej. W pakiecie naszych propozycji wskazujemy alternatywne rozwiązanie, w którym najem może stać się atrakcyjną drogą dojścia do posiadania własnego mieszkania. Przewiduje ono cztery etapy. W pierwszym etapie grunty stanowiące własność Skarbu Państwa lub jednostek samorządu terytorialnego zostaną nieodpłatnie wniesione jako aport do specjalnie tworzonych spółek akcyjnych. Jednocześnie nastąpi konsekwentna deregulacja w sferze przepisów dotyczących procesu inwestycyjnego, a także ustanowienie proinwestycyjnego wsparcia w sferze podatku dochodowego, o czym była mowa w pierwszej części programu. W drugim etapie nastąpi wyłonienie, w drodze otwartego przetargu, prywatnych inwestorów, którzy postanowią zaangażować swój kapitał w powyższych spółkach. Wygra ten, kto zadeklaruje najniższą oczekiwaną stopę zwrotu z zainwestowanego kapitału, co oczywiście będzie się przekładać na niższy czynsz obciążający przyszłych lokatorów. W trzecim etapie spółka publiczno-prywatna wzniesie budynki mieszkalne. Źródłem finansowania inwestycji będzie w ok. 20% kapitał spółki, a w pozostałej części kredyt bankowy. W czwartym etapie, po zakończeniu budowy, mieszkania będą wynajmowane, na 20–30 lat, lokatorom, którzy po upływie tego okresu będą mogli je nabyć na własność za symboliczną cenę. Elementem kalkulacji czynszu będzie spłata kosztów budowy. W okresie, na który zostanie zawarta umowa najmu, właścicielem lokalu będzie pozostawać spółka publiczno-prywatna. Prawa lokatorów będących beneficjentami powyższego programu będą zbywalne i dziedziczne. Raty czynszu płacone przez zbywcę lub spadkodawcę będą zaliczane także na korzyść jego następców prawnych. Mobilności lokatorów sprzyjać będzie wtórny rynek praw do lokali. Natomiast w celu zapobieżenia wyprowadzaniu mieszkań z majątku spółki w celach spekulacyjnych obowiązywać będzie zakaz zbywania nieruchomości przez spółkę, poza przypadkami określonymi w umowie z lokatorem. Dzięki oparciu proponowanego modelu na umowie najmu, o pewnych cechach szczególnych, możliwe stanie się zapewnienie własnego mieszkania wielu rodzinom, które nie mają możliwości sfinansowania jego budowy lub kupna, ale dysponują środkami finansowymi wystarczającymi do zapłaty miesięcznej raty czynszu. Założenie, że proponowane inwestycje będą w ok. 80% finansowane ze źródeł zewnętrznych, oznacza, iż konieczne są rozwiązania służące udrożnieniu przepływu kapitału, zwłaszcza umożliwienie dokonywania sekurytyzacji, wprowadzenie instytucji długu gruntowego i umożliwienie bankom uniwersalnym emisji listów zastawnych. Do wspieranych przez Prawo i Sprawiedliwość działań pobudzających rynek i inwestycje należećbędzie także powołanie kas oszczędnościowo-budowlanych wzorowanych na niemieckich Bausparkassen,znanych jako tzw. trzecia grupa banków. Są to samodzielne banki specyficznym charakterze.ich podstawowym celem jest oszczędzanie i finansowaniebudownictwa mieszkaniowego dla osób mniej zamożnych, w tym zwłaszcza ludzi młodych, którzy dzięki temu systemowi nie są narażeni na ryzykogwałtownego wzrostu oprocentowania i dodatkowych kosztów bankowych kredytów hipotecznych.Oszczędzający w polskich kasach oszczędnościowo--budowlanych nie będą też narażeni na ryzyko kursowe występujące w przypadku hipotecznych kredytów walutowych ani na konieczność ponoszenia kosztów związanych z tzw. Spreadami walutowymi. Kasy te będą działały w oparciu o systematyczne oszczędzanie,które gwarantuje ich członkom dość szybkie zgromadzenie odpowiedniego kapitału własnego, w oparciu o który można zaciągnąć nisko oprocentowany i niezmienny w ciągu całego okresu spłaty, korzystny kredyt mieszkaniowy. W krótkim czasie kasy oszczędnościowo- budowlane stałyby się ważnym elementem systemu kredytowego i finansowego opartego wyłącznie na kapitale krajowym.

Ważnym kierunkiem będzie wspieranie rozwoju sieci osadniczej i miejskiej w regionach o niższym poziomie rozwoju, w tym tworzenie warunków rozwoju silnych ośrodków miejskich pozostających w naturalnych związkach funkcjonalnych z otaczającymi obszarami rolniczymi i mniejszymi miastami. Zadaniem polityki regionalnej będzie budowanie potencjału regionalnych biegunów wzrostu przy jednoczesnym wzmocnieniu powiązań dominującego ośrodka miejskiego z jego otoczeniem. Istotnym kierunkiem polityki regionalnej jest wspieranie rozwoju mieszkalnictwa. Bezpośrednio z tym związana jest rozbudowa infrastruktury mieszkalnictwa i wprowadzenie polityki mieszkaniowej na poziom regionalny. Sprzyjać to będzie rozwojowi miast i poprawie sytuacji na rynku pracy poprzez zatrudnienie osób bezrobotnych i osób o stosunkowo niskich kwalifikacjach przy pracach budowlanych. Inwestycje w mieszkalnictwo powinny się również przyczynić do zwiększenia mobilności pracowników. O niektórych instrumentach zwiększania podaży mieszkań dla rodzin o przeciętnych dochodach piszemy w rozdziale poświeconym polityce rodzinnej.

SLD
 Mieszkania

»Diagnoza

Polska od lat zajmuje ostatnie miejsce w Europie w większości wskaźników statystycznych dotyczących mieszkań. Mamy najmniej mieszkań przypadających na tysiąc mieszkańców. Na statystycznego Polaka przypada około 25 m2 mieszkania (w Europie średnio około 40 m2). Zlikwidowano instytucje centralne zajmujące się problemem mieszkaniowym, rozpraszając bezpowrotnie wyspecjalizowaną kadrę. Zlikwidowano Krajowy Fundusz Mieszkaniowy, oddając instrumenty finansowe wspierające rozwój mieszkalnictwa bankowi zainteresowanemu zyskiem. Wymuszono na Sejmie przyjęcie niekonstytucyjnej nowelizacji prawa budowlanego. Zaprzepaszczono kilkuletnią pracę nad przygotowaniem dziesięcioletniego Narodowego Programu Mieszkaniowego wzorowanego na doświadczeniach europejskich. Wszystko wskazuje na to, że Sejm akceptował zły program rządowy, który będzie obowiązywał tylko przez kilka miesięcy, do czasu wyborów parlamentarnych. W ostatnim okresie nie zrobiono nic, aby wprowadzić plany zagospodarowania przestrzennego, skracające proces wydawania pozwoleń na budowę, zapobiegające niekontrolowanemu rozlewowi miast i grabieży przestrzeni publicznej. Najwyższa Izba Kontroli kilkakrotnie stwierdzała gwałtowne zmniejszanie się gminnych zasobów mieszkaniowych (w ciągu 20 lat wyprzedano za bezcen ok. milion mieszkań komunalnych bez żadnej reakcji ze strony rządów).Ostatnie badania CBOSu pokazały, że aż 50% polskich rodzin uważa, że największym problemem jest brak mieszkań i perspektyw na rozwiązanie tego problemu, a 70% stwierdza, że zła sytuacja mieszkaniowa jest główną przyczyną kryzysu demograficznego. Tę sytuację trzeba zmienić! Konieczne są natychmiastowe działania na
rzecz:

− obniżenia ceny budowy 1m2 mieszkania,

− zwiększenia obszaru gruntów przeznaczonych pod budowę mieszkań,

− uproszczenia procedur planistycznych i budowlanych,

− wzrostu liczby oddawanych mieszkań komunalnych i socjalnych,

− podjęcia działań dla ułatwienia budowy mieszkań na wynajem,

− stworzenia dodatkowych miejsc na rynku pracy w branży budowlanej,

− wzrostu przychodów budżetowych z tytułu podatków pośrednich i bezpośrednich.

Propozycje

Przerwanie narastającego kryzysu mieszkaniowego wymaga radykalnych działań:

�. Należy wznowić w trybie pilnym prace nad dziesięcioletnim Narodowym Programem Mieszkaniowym w postaci ustawy oraz naprawą prawa regulującego procesy inwestycyjne i ochronę przestrzeni publicznej. Program powinien ustalić długofalowe środki budżetowe, które będą przeznaczone na rozwój budowy mieszkań dla mało i średnio zarabiających rodzin;
�. Trzeba dokończyć nowelizację Prawa B udowlanego upraszczającego procedury biurokratyczne z zachowaniem porządku przestrzennego i praw do obrony interesów poszczególnych obywateli;

�. Szczególną uwagę pragniemy zwrócić na rozwój budownictwa mieszkaniowego na wynajem, przywrócenie rangi taniego budownictwa spółdzielczego i towarzystw budownictwa społecznego;
�. W dziedzinie gospodarki przestrzennej powinna zostać zahamowana niekontrolowana, chaotyczna urbanizacja powodująca znaczne podrożenie kosztów infrastruktury miejskiej i pogorszenie się jakości życia mieszkańców;

�. Doprowadzimy do wdrożenia obowiązku sporządzenia planów przestrzennych;

�. Przygotujemy projekt nowej ustawy o ochronie praw lokatorów, ale również właścicieli mieszkań na wynajem. Zostaną zapewnione ustawowe preferencje dla budowy mieszkań na wynajem w celu umożliwienia przemieszczania się rodzin w poszukiwaniu pracy;
�. Stworzone być powinny warunki prawne do tworzenia komunalnych zasobów gruntów budowlanych, przeznaczonych na odnawianie gminnych zasobów mieszkaniowych dla mało i średnio zarabiających rodzin;
�. Modyfikacji poddany winien zostać program „Rodzina na swoim”; powinno się też stworzyć podstawy oszczędzania z pomocą państwa, ułatwiające nabycie własnego mieszkania.
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PSL
Polskie Stronnictwo Ludowe podejmie działania zmierzające do:
Poszerzenia oferty preferencyjnych kredytów mieszkaniowych, wsparcie

finansowe na pierwsze mieszkanie, zapewnienie Budownictwa komunalnego i społecznego co znacznie ułatwi start w dorosłe życie

młodym ludziom.
wątpliwości:to właśnie

Zdaniem Polskiego Stronnictwa Ludowego kluczem do osiągnięcia tych celów jest utrzymanie wysokiego tempa rozwoju gospodarczego oraz sprawiedliwy podział dochodu narodowego. W tym tkwi źródło możliwości zmniejszenia bezrobocia, zwiększenia dochodów obywateli, poszerzana świadczeń socjalnych i ograniczenia ubóstwa, poprawy jakości służby zdrowia, dostępu do bezpłatnego wykształcenia czy wsparcia finansowego dla Budownictwa mieszkaniowego.
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